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Część urzędowa.
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)

Jego  c. k. Apost .  Mość r ac zy ł  najwyzseem własnoręcznie pod-  
pisanyin dyplomem wynieść naj łaskawiej  c. k. r adzcę  L udw ika  

olzgethana j ako komandora  o rderu  Leopo lda  odpowiednio s t a t u ­
tom tego  o rderu  do s tanu ba ronów cesa r s twa  ads t ryackiego.

f j z ęś ć nie u rz ę d ow a.
L w ó w , 2 6 . lutego.

Rząd  W ielkiego K sięstw a  Bodeńskiego  p r ze d ło ży ł  izbie de ­
putowanych na dniu 23go b. m. us t awę  względem odpowiediAalno- 
®m m inistrów , a o raz  us tawę względem jej  wykonania .

Corriere italiano  pisze,  że z dn. 23.  b. m. gaśnic termin  w y ­
powiedzenia aus t ryaeko-sa rdyńsk iego  t r a k t a t u  handlowego,  i że bez 
tego wypowiedzenia nabiera t r a k t a t  p rawomocności  na dalszych piec: 
lat. (Jdy wiec dotychczas  nic zosta! wypowiedz ianym z żadnej  
* tr o n y ,  rozumie się samo p rzez  sie, iż j e s t  p rzedłużony,  i  że b ę ­
dzie rozc iągnię ty  na cale Wlocl iy,  co nie sp rzeciwia  się wcale z a ­
sadom wyrzeczonym w zielonej księdze.

Na posiedzeniu  w ło sk ie j  izby depu towanych z 22.  b. m. p r ze d ­
stawiał  m inister finansów , że rozmait e p rojek ta ,  wniesione p rzez 
deputowanych,  nie zgadzają się z sobą wcale.  Dalej zap rze cz a ł  mi­
nister,  j akoby  t r ak ta ty  handlowe przyczyn iły  się do zmniejszenia 
dochodów, i uważ a ł  podwyższenie podatku  g run to weg o  wT tej  chwil i  
*a niepodobne.

P atrie  donosi ,  że uk łady względem rozdzielenia papieskiego  
óługu państw a  są ju ż  na ukończeniu.  Sama zasada rozdz ie lenia  z o ­
stała już przyjęta,  a odnośna komisya ma się w kr ó t ce  zebra ć  w Pa-  
<•}żu dia oznaczenia części  przypadających na każdą  stronę.

Medyolańska P erseneranza  ^ tworzy ła na wniosek senatora  
Arcse subskrypcyę  na pokrycie potrzeb państw a, lub też na u m o -  
vzcnie długu państw a. Sam Arese su bs kr ybo w ał  100.000 l i rów jako 
Podarunek lub pożyczkę  s tosownie do późniejszego postanowienia.  
W T u r y n i e  przyn ios ła  ta su b sk r y p c j a  tylko 25.000  f ranków.

Par l am ent  angielski przyzwol i ł  bez  t rudnośc i  dla księżniczki  
łfeleny  G000 funt.  szt .  rocznego apanażu i 30 .000  funt.  szt.  posagu,  

dla księcia A lfred a  15 .000 funt.  szt .  rocznego apanażu.
Król  duński p rzy jm ow ał  22go b. m. na u roczys te j  audyencyi  

f rancuskiego posła  D otezaca , k tó r y  nas tępcy t r onu  księciu F ryde­
rykowi do ręczył  własnoręczne  pismo Cesa rz a  Napo leona i wielki  
k rzyż  legii honorowej .  Król  p ros i ł  posła,  ażeby wyraz i ł  Cesa rzowi  
najgorętsze jego podziękowanie.

Z B u k a r e s z t u  p rzyn iós ł  t e l egram n iespodziewaną wcale 
" i adomość  o wybuchnięciu rcwolucyi. W  nocy z 22.  na 23.  b. m. 
Zmuszony zos ta ł  ks i ążę  Kuza  do abdykac j i ,  Us tanowiono r z ą d  p r o ­
wizoryczny,  złożony z j e ne ra ła  G oleska, pu łkownika  Harakam biego  
1 L a cka ra  Cilargiego. Wojsko  j e s t  w porozumieniu ze sp rzysię -  
ł-onymi; rozlewu  k r w i  nie było wcale i lud okazuje wielką r adość ,  
' ' jpokojności i po rządku  nie zakłócono nigdzie.  Książę  Kuza t r z y ­
many j e s t  j ako jeniec 5 oprócz tego uwięziono B cldim ana, M arglii- 
lomana i Liebrechta.

K onfercncya choleryczna  w K o n s t a n t y n o p o l u  miano­
wała naj s t ar szego wiekiem reprez en t an ta  tu reck iego  swoim p r e z y -  
l'*ntem. K o nf e re nc ja  postanowiła zalecić Porcie ,  ażeby  na p r z y ­
szłość w razie wybuchnięcia cholery w Hedżas  zamkną ł  komunika ­
ty e między Arab ią  i Egiptem,  poczem odroczyła  się konfereneya  na 
Pięć dni.

L is ty  z Nowego  Jo rk u  z dnia 7go b. m. donoszą,  iż zanosi  
S|ę na za ta rg i  miedzy p rezyden tem a kongresem 5 zerwan ie  s tosun­
ków zdaje się nieuniknione.  Nie masz j ednak  bl iż szych wskazówek  
kiedy i j a k  ze rwan ie to nastąpi .  Wąpią  znów o pol i tycznej  emancy-  
pacyi ludności  murzyńskiej ,  chociaż położenie r ze czy  w Stanach p o ­
łudniowych znacznie  się polepszyło i murzyni  okazują gotowość do 
pracy i do zawarc ia  umów o pracę.

Ciało p raw od awc ze  w Missouri  przyję ło p ropozycyę  j e n e r a ł a  
^he rmana wzg lędem użycia wojska murzyńskiego,  w S tanach  po łu­
dniowych stojącego,  do ro bó t  p rzy  drogach że laznych.  Mini ster  
Wojny z swej s t rony oświadczył ,  iż nie ma nic do za rzucen ia  p rze -  
Clvvk 0 użyciu wojska w ten sposób,  w tem przypuszczeniu,  że w oj - 
8ko na to zezwoli .

Monarchia Austriacka.
L w ó w ,  25.  lutego.  (P osiedzen ie  rady m iejskie j). Na cz war t -  

° 'vcm posiedzeniu r ady miejskiej  r eferen t  sckcjń V.  p. Madejski  
a J ;tjąc sprawę o gimnazyum polskiem F ran c i s zk a  Józefa,  odczytał  
ftas,ępujący r e s k r y p t  Jego Exc.  p. Namiestn ika:

Nr .  13157.
„P od ł ug  s tosunków f rekwencyi  (u częszczan ia  do sz k ó ł )  jest 

istnienie t r ze ch  g imnazyów wyższych we Lwowie,  a więc p r zem ie ­
nienie g imnazyum niższego Fra nc i sz ka  Józefa  w gimnazyum wyższe 
1 . klasy niezbędną po t rzebą.

Z  uwagi  j ednak,  że we Lwowie istnieją juz  dwa wyższe gim-  
nazya,  u tr zymywane z funduszów publicznych,  j e s t  omijanie wsze l ­
kiego dalszego obciążenia funduszu szkolnego nieuniknioną koniecz­
nością.  Rząd więc wobec żywego  zajęcia,  okazanego p rzez  gminę 
lw ow sk ą  w sprawie rozsze rzen ia  niższego gimnazyum Franc i szka  
Józe fa ,  k tóra  oświadcza swą go towo ść  ponoszenia wszelkich w tym 
wzg lędzie  ofiar,  wobec z r es z tą  chwalebnego p rzyk ładu ,  z j akim 
i inne gminy w podobnych s tosunkach wystąpi ły ,  uważa że na tę 
uznania godną gotowość do ofiar gminy lwowskiej  temwięcej  l iczyć 
może,  i leże ustanowieniem t rzec iego wyższego g im na z j u m we L w o ­
wie interesa samej  gminy is totnie się popierają.

Dlatego t eż  za rządz i ło  wys.  c. k.  mini s t ers two s t anu ro zp o ­
rządzeniem z dnia 15. g rudnia 1865 r.  1. 8629,  aby kw es ty ę  wzg lę ­
dem przeobrażenia  gimnazyum niższego Fra nc i sz ka  Józefa,  w g im­
nazyum wyższe klasy I. w  ten sposób nas tąpi ło,  że gmina t a k  i s t ­
niejące gimnazyum niższe F ra nc i sz ka  Józefa,  j a k  t ez i mające się 
u tworzyć  4 klasy wyższ e  ca łkowic ie  na koszt  ś r od kó w  gminnych 
przyjmuje,  w sku tek czego żadnym nie powinno ulegać t rudnościom,  
pozostawienie gminie p rawa wyboru ję z y k a  w ykładow ego, p raw a  
m ianowania nauczycieli pod warunkiem tychże  za twierdzania  p rze z  
w ł a d z e , prawa określonego przepisami  w yw ierania  w p ływ u  na 
działa lność zak ładu  i prawa poboru opłat  szkolnych.

W z y w a  się pana b u r m i s t r z a ,  by się w tym k ie runku  z Radą 
miejską porozumia ł  i r ez u l t a t  mi przedłożył .

Lwów,  dnia 7.  s tyczuia 1866.
P aw ngartten .11

Sekcya  V. p rzed łoży ła  z tego powodu  nas tępujący wn ios ek :
Szanow na  Rada miasta uchwal i  w odpowiedzi  na r e s k r y p t  mi­

ni s t e r s twa s tanu z dnia 25.  g rudn ia  1865 I. 8 6 2 9 :
1 )  wyrazić p rzedewszys tkiem należytą podziękę za spełnienie 

życzeń miasta wed ług  waruuków przez Radę miejską p rzed łożonych  ;
2)  oświadczyć ,  że gmina mias ta  L w o w a przy jmuje  na siebie 

kosz t  u t r zymania  wszys tkich  ośmiu klas gimnazyum F ran c i s zk a  J ó ­
z e f a ,  t. j.  opłatę p ro fe so ró w ,  lokalności  , r ek w iz y tó w  szkolnych,  
s ł u g i t p .  od najbliższego roku szkolnego począwszy,  j e dn ak ż e  tylko 
z zas t r zeżen iami  i pod warunkami w p rośbie z dnia 7. s tycznia 
1863 w ustępach I . ,  I I . ,  III. i IV. poszczególn ionemi , k tó r e  w t e-  
r aźn ie j szem podaniu dosłownie mają być p o w t ó r z o n e ;  dalej

3 )  pod warunk iem przyzwolenia  na p rze is toczenie g im na z j um  
Fr a nc i s z ka  Józefa w gimnazyum rea lne  ( R e a U G i m n a s i u m ) ;

4 )  Wysoki  r ząd  raczy znieść p rak tyk ow an e  dotąd ogran icze ­
nia w p rzy jęciu uczniów różnego  wyznania  lub o b r z ą d k u ;

5 )  W y so k i  r ząd  rozkaże ,  aby p rzy objęciu g imnazyum F r a n ­
c i szka Józe fa  na koszt  i opiekę m ia s t a ,  spisany był  formalny akt  
obopólnie obowiązujący,  w k tó rym okreś lone być mają dokładnie 
wszys tk ie  obowiązki  i p rawa miasta Lwo wa,  z tym wyraźnym do­
datkiem , że gdyby  kiedy klóry z poszczególnionych warun kó w 
z j akiegoko lwiek  bądź  powodu zo s t a ł  ścieśniony lub niedot rzymany  
miastu,  gmina miasta L w ow a będzie uprawnioną  uchylić się od 
obowiązku ut rzymywania  gimnazyum tego własnym kosz tem;

6)  z d n i e m , w k tórym wysoki  r ząd przyjmie t e raźn ie j sze  
oświadczenie miasta,  posady d y r ek to r a  i nauczycieli  p rzy  g imn a­
zyum Fra nc i sz ka  Józefa uważane będą j ako opróżnione.  W y s .  rząd 
zaleci  p rze to  równocześn ie  rozpisanie konkursu  na te posady,  a na ­
danie onych nastąpi  już  wed ług warunków nowo przyję tych.  N&- 
koniec

7 )  uchwal i  szanowna Rada umieszczenie  kosztów połączonych  
z przyjęciem u trzymania  wszys tkich  ośmiu klas g imnazyum F r a n c i ­
szka Józefa w budżecie miasta na rok  1860  • tę uchwałę komisyi  
budże towej  z poleceniem uwzględnienia  projektu p. s e k re ta r z a  Ra-  
spa ( w  referac ie  do I. 707/12 1866  objętego)  co do u tworzen ia  
nowych ź r ód e ł  dochodu.

Rada  przyję ła  ten wniosek z tą tylko zmianą ,  że na wniosek 
p. Rodakowsk iego,  popar ty p rze z  p. Wilda,  postanowiono wypuścić 
punk t  3. o przemienieniu gimnazyuum tego w re a ln e ,  z pomiędzy 
s tawionych rządowi  warunków,  ograniczając się tylko na wyrażen iu  
p r o ś b y ,  ażeby rząd  dozwoli ł  przeksz ta ł c i ć  ten zakład naukowy 
w g imnazyum realne.

W i e d e ń , 24.  lutego.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Jego kr.  Mość książę P io t r  oldenbursk i  p r zyby ł  tu p r z e d ­
wczoraj  w towarzys twie  swego adjutanta księcia E g o r a  Wa ss i lo r i -  
cha Oboleńskiego z Pete rsburga ,  s tanął  W hote lu  V ic to r i a  i wczo­
raj z rana odjechał  do Weiiecyi.

Wielki  książę rosyjski  Mikołaj ,  b r a t  Cesa rza  Alexandra ,  p r z y ­
był  tu  z Pe te r sburga  dnia 23.  b .  m. i z  W .  ks ię żną  Olgą odjeżdża
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do Wenecyi .  Za powro tem Je go  ces.  Mość zabawi  w  Wiedniu  dwa 
lub t r z y  dni

Przedwczora j  po południu powróci l i  tu z Pesz tu  I ch Ex. pp. 
minis t rowie frol. F ranek ,  hr .  Lar i sch ,  bar .  Wii l lers torff ,  hr .  Hal ler  
i r adzca  dworu  w mini s te rs twie  stanu p. Mayer .  Ich Ex. h r .  Mens-  
dorff,  hr .  Belcredi ,  p. Komers  i fml. Kussevich powrócą dziś w po­
łudnie.

( Z aprzeczen ie .) Gaz e ta  Wiedeńska  z 24.  b. m. p isze:  „Mo­
żemy- o ś w ia d cz yć ,  że rozszerzone  w dziennikach pogłoski  o zm ia ­
nach osób w  radzie ministrów’, j a k o  też p rzywią zyw ane  do nich 
kombinacye i spodz iewane manifestacye są po p ros tu  zmyślone,  
i  zap rze cz am y im prze to  s tanowczo.

P o c z t a  wieczorna wiedeńska zamieści ła a r t y ku ł  n as tęp u j ący : 
„ P r o je k t  do adresu i zby wyższej  sejmu węg ie r sk iego  nowym 

je s t  k rok iem na d rodze pojednania i zgody,  i z prawdziw-em zado­
woleniem witamy tę manifestacye,  k t ó r a  po p rzyjęciu jej  przez 
izbę w y ższ ą  będzie wyrazem zdania,  ważnego czynnika p r a w o d a w ­
s twa  węgier skiego.  “

„Jaw nie w tym projekcie wyrażo ne  uznanie po t rzeby związku 
rea ln ie pol i tycznego,  szcz e ra  go towo ść  zabezpieczenia bytu i potęgi  
m o na rc h i i ,  gorące zajęcie się rozwojem urządzeń  p rawdziwie  kon­
s ty tucy jnych we wszys tk ich  częściach pańs twa,  uznanie i s łuszne 
ocenienie wspólnych sp raw wypływających z wspólnych in te resów 
części  pojedynczych i up rawnionego wpływu wszys tkich interesami 
t emi  dotkniętych czynników konstytucy jnych p rzy t r ak t owa n iu  sp raw 
ty c h  wspólnych,  wszys tko  to dowodzi  że komisya ad resowa izby 
wyższej  pojęła t rudn e  swoje zadanie nietylko z uczuciem praw dz i ­
wie pa l ryo tycznem ale za razem i z t r afnym poglądem poli tycznym.  
W s k a z a  nie zaś  l icznych t rudności  z drugiej  s t ro ny  wyklucza wsze l­
kie łudzen ie  się, wszakże t rudności  te zmniej szą się w obec go to ­
wości  do ich za ła twienia. “

T a k  się na r zeczy zapat ru jąc,  komisya ad resowa  i zby  magna­
tów postawi ła  się na tern samem co rząd s t anowisku,  dążąc  do po­
rozumienia  s i ę ,  do porozumien ia  się wza jemnego na d rodze  wolnej  
d y s k n s y i , n (cm samem do sku tecznego  za ła twienia s p r a w y ,  k tóre 
będz ie  możliwe,  jeżeli  cel p rawdziwie poznany zos tan ie . ”

„Co zaś dotyczę zdań o n iep rzerwa lnośc i  p rawne j  w p r o je k ­
cie wyrażonych ,  zdaje się iż zdania te  nie sprzeciwiają  się tak 
ost ro zdaniom rządu,  chociaż mniemamy iż można było wyraz ić  
zdania te bez podnoszenia kon t ras tów,  k tó re  dotknięto.  Wszy s tk ie  
k ro k i  r ządowe ,  zwołanie sejmu a mianow-ie zasady  w mowie t r o n o ­
wej  wyrzec zon e  dowodzą nieustanne s t aran ie  r ządu  o zyskanie  pod­
stawy,  nó której  ustawa o praw-o p rzyj śćby  mogły nie tylko do 
formalnego ale za razem i do p rak ty czneg o  znaczenia,  dowodzą s t a ­
ranie o umożliwienie s lo su n k ów  zupe łnie  p rawnych,  p rzy  czcin j e ­
dnak nie można budować  na podstawie  poprzednient i  wypadkami  
t a k  mocno us-zkodzoncj a za tem n iemożl iwej ,  ale właśnie  dla za ­
p rowadzen ia  i ug run towan ia  s tosunków zupełnie p rawnych,  uwzglę­
dnić r aczej  t r zeba  s tosunki  de facto istniej ące . ”

„Zda je  nam się p rze to zbyteczne a przynajmniej  koniecznością 
nie nakazane wystawiać j ako zadanie r z ą d u ,  ażeby uznanie w za ­
sadz ie  n ie p rz e rwa lnośc i  prawnej  pogodz i ł  z p rak tycznem jej  u rz e ­
czywis tnieniem,  j a koby  oba te pojęcia t rwa le  roz łączyć się nie 
dały.  Bo rząd  przyznaniem w zasadz ie  n ieprze rwalnośc i  prawne j  
dla uspoko jenia p rawnego poczucia narodu,  r ząd  wypełni ł  j uż  jedne 
część tego zadania,  domagając  się nie z naciskiem rewizyi  p raw 
z 184 8  r. , k tóra to  r ewiz ya  p rzeszkody  właśnie usunąć ma, rząd 
j asno dal do poznania zamia r  dokonać i drugiej  części ,  to j e s t  
p r ak ty c zn e g o  urzeczywis tnienia s tosunków prawnych .”

„ P r o je k t  do adresu,  żądając u tworzen ia  odpowiedzia lnego mi- 
nis t erynm węgie rskiego,  w wyraźnem przeciw-stawieniu do obecnego 
nieodpowiedz ia lnego rządu kolegialnego,  zdaje się iż dotkną ł  kwe-  
s tyi  Ii t ylko wewnę t rznej .  Z  drugiej  zaś  s t ro ny  zapoznać nie mo­
żna,  że kwestya formy tego rządu a mianowicie kwes tya o mini- 
s t e ryum  bez jednoczesnego uregulowania innych stosunków7, naprzy-  
k ład  p rze sz ł eg o  kształ tu  municypi i ,  g łównie  zaś  ze względu na 
wzajemne i n i ezaprzeczalne oddziaływanie r ządu k rajowego  i rządu 
pańs twa,  bez j ednoczesnego ścisłego oznaczenia sp raw wspólnych 
zała twione być nie moż e .”

„Zna cbodząc  w końcu z p r aw dz iw ą  sympatyą go rąc e  słowa 
adresu  za s iusznem uwzględnieniem sprawied l iwych  żądań w szys t ­
kich klas społecznych,  wyznań i religij,  pochwalanej  zaś  głównie 
wymowny wyraz  wdzięczności  i w ie rnego przywiązania  do Mo­
n a r c h y ,  uraz uczucia dynas tyczne j akiemi  p rojek t  p r zy ję ty  j e s t  
w  całym swym toku  idei od mowy t r ono w ej  wychodzących,  po 
p rzyjęciu  projektu skons tatujemy z p raw dz i wem  zadowoleniem,  że 
udało  się izbie wyższej  spełnić h is to ryczną  misyę swoje,  bez  na ra ­
żenia się na spór  o zasady z izbą deputowanych ,  bez wywołania  
go ry czy  w umysłach r o zp o c zę t ą  akcyą pol i tyczną wzburzonych,  że 
z t ak tem właściwym i z godnośc ią  postępuje  w kierunku,  który do 
zgody  doprowadzić ma, czyniąc to  w tonie w  k tó rym kwes tye  t ak  
wielkiej  wagi t r ak towane  być powinny.”

Pes iB i ty  22. lutego.  (D oręczenie adresu  sejm u kroackiego■) 
Dnia dzis ie jszego doręczy ła  deputacya sejmu k roackiego Najjaśn.  
Panu  adres  t egoż sejmu. Jego Mość Cesa rz  r aczył  odpowiedzieć 
deputacyi  te-mi s ło w y :

„Wezmę pod naj t roskl iwszą rozwagę  życzenia i  prośby,  k tó re  
w y r a ż a  w adresie i ep rezen tacya  Mego t rój jedynego Króles twa.

Moje zamiary są znane krajowi ,  k tó r y  j e s t  t ak bl iskim o j c o w ­
skiego se rca  Mego, a spełnienia ich oczeku ję  po wolnej ,  własnej

wyrozumiałości ,  z k t ó r ą  nie rozminie się wierny  naród w swem pa* 
t ryo tyc zne m usi łowaniu i p rzy  spokojnej  beznamiętnej  rozwadze.

Wszys tk ie  kw es tye  porusza jące in te res  kraju,  p rzeważa  w tej 
chwil i  o wiele ważna i nieodzowna po t rzeba,  ażeby uregulować 
uzasadnione w p rawie wzajemne s tosunki  k ra jów  połączonych p°ó 
koroną św.  Szczepana  i zapewnić ścisłe,  nierozdzie lne ich zjedno­
czenie z całem Mojem państwem w sposób odpowiedni  w y m a g a n i o m  

czasu.
Dlatego pragnę j a k  najmocniej ,  ażeby ze s t rony  sejmu kroa­

ckiego nastąpiły niezwłocznie  krok i  p rzygo towawcze ,  wiodące do 
porozumienia się z r ep rezen tacyą Mojego Kró les twa  Węgierskiego-

Chciejcie panowie zapewnić sejm o Mojej k ió lewskie j  łasce i 
życzl iwości . ”

P c s ż t ■ 23. lutego.  (G ło sy  dzienników o mowie Deaka)- 
L lo y d  upat ruje  na jwiększą war tość  mowy Deaka w tem,  że tak c° 
do rozpoczęcia ,  jako  t eż  dalszego p rowadzen ia i zawarc ia  ugody na­
s t r ęcza  dosta t eczne punk ta  oparcia w powtórnem oświadczeniu,  ®e 
k ra j  nie może żądać nic niepodobnego.  Mowa t a wzywa kraj. 
s t r onn ic twa  i mężów stanu Austryi  do namysłu.  Po tamtej  stronie 
L i t aw y  uważać będą te mowę  nie za manifestacye uporu i nieu- 
s tanności  p rawa,  lecz za wyra z  uczuć prawności ,  legalności ,  a oraz 
zaufania i naj szcze rszej  gotowości .

Hon  nazywa t ę  mowę odpowiedzią na wszys tkie  p y t a n i a ,  po­
chodzące z k tó re jko lwiek  s t rony,  gdyż ustyma Deaka p r z e m a w i a !  
cały naród.

lH rnók  powiada co do tej mow y:  Nad n ieus tannością  p r a w a ,  
k tó r e  żąda s t ronniczego panowania większości ,  p r zew aż a  potężniej '  
sza c i ągłość p rawa,  k tó ra żąda,  ażeby monarehya rządzona  była "® 
podstawie p rawa h i s to rycznego  i we wszys tkich  częściach mogła 
być konsty tucyjną ,  i żeby p rzytem forma j e j  r zą du  niczawierał® 
w sobie zarodów sporu i rozpadnięcin.

Czynności sejm ów krajow ych.
Ostatnie posiedzenie sejmu niższo-austryackicgo  odbyło się 

dnia 21.  lutego.  Po ro zpr awa ch  nad wnioskami wydz ia łu  finanso­
wego odnoszących się do kosz tów wyżywienia  chorych w ogólny"'  
szpitalu i przyjęciu wniosków wydzia łu po przyznaniu rocznej 
subwencyi  8 0 0  z l r .  domowi dobroczynności  w Badenie,  subwenc j i  
500  zł r .  gminie Langenloi s  i 100 zł r .  gminie Langenluis ,  zabrał  
głos  Marszałek  k ra jowy i w krótkie j  p rzemowie podz iękował  izbie 
za oględne i pożyteczne użycie czasu na obradach snedzonego,  
w e z w a ł  do ufania mądrośc i  i energi i  Tego  k tó ry pomyślność 1 
wielkość  Austryi  p rzedewszys tkieni  ma na se rcu,  k tóremu to z a u ­
faniu izba dała w y raz  t r zec hkr o tn ym  okrzyk iem na cześć Cesarz® 
i Pana,  poczem Marsza łek  zwróci ł  mowę su7oję do Jego Ex. Na­
miestnika,  hr .  Chor iusk iego,  dziękując inu za uprze jme jego współ '  
dz i a ł a n ie , k tó re  się do ułatw ienia prac sejmu znakomicie p rzy­
czyniło.

Następnie Jego Ex. Namiestnik hr .  Chorińsk i  w zab rany "1 
głosie wyliczył  p raw a  i uchwały,  j ak ie  w ciągu tej kadencyi  p rze­
p rowadzone  zostały,  dziękował  izbie za uprze jme z r ządem sto­
sunki  i zakończy ł  mowę swoję zapewnieniem,  iż będzie zawsze za­
daniem rządu  popierać dobro kraju w porozumieniu z sejmem.

Po mowach powyższych  dcp. baron Pra tob sve ra  w imienin 
izby oceniając wysok ie  zasługi  marszałka  krajowego  wygłos i ł  słowa 
wdzięczności  za  k ie rowan ie  obradami sejmu o raz  nadzieję,  iż gdyby 
sejm raz  j e szcze  w  tem miejscu zebrać  się miał,  zebranie to po(! 
laską obecnego marszałka nastąpi .

Książę Marsza łek  krajowy podz iękował  . se rdecznie za przy­
chylny t en wyraz  uczucia Sejmu i ogłos i ł  zamknięcie posiedzeń 
IV. kadencyi  sejmu niższo-aust ryaek iego.

Na posiedzeniu izby depu towanych  sejmu węgie rskiego z dni® 
23.  lutego Bar ta l  cofnął  poprawkę swoją,  gdyż cel jej ,  bl iższe wy­
jaśn ienie projektu  adresu,  dopięty został .  P ro tes tu je  zaś przeciwko 
temu,  żeby  d r wi nek  używać  miał.

Deak odpowiedz ia ł  ki lkoma s łowy  pojednania ,  poczem B a r t a l  
i Deak podal i  sobie r ęce przy ok rzy ka ch  Eljen!

Csiky cofnął  także swoją  poprawkę.
T o ż  samo uczynił  hr .  Apponyi.
W  ustępie 32.  adresu Miletics chciał,  ażeby zamiast  sio"® 

„ N a r ó d ” były s łowa „Narody k r a ju . ” P opr aw ka  ta  odrzucona  zo­
s ta ła  po dłuższej  razprawie,  w której  Deak odwołał  sie do później­
szej pe r t r ak tacy i  sprawy narodowości ,  a Stefanides w  imieniu Sło­
waków  wyraz i ł  uczucia b ra te r s twa  dla Madziarów.  Ustępy 33 . i 34* 
przy ję to  bez rozprawy.  Do ustępu 35.  Matoinovics wniósł  dwie p ° '  
p r a w k i ;  chciał  najprzód,  żeby ostatni  ustęp był  wypuszczony;  8 
w jego miejsce dane były s łowa nas tępujące :  „ P r z y  tworzen iu  pra"j 
odnoszących się do in te resów różnych narodowości  postępowa® 
będziemy wed ług  zasad s łuszności  i sp rawied l iwośc i .” Poprawka  ta 
p rzy ję ta  zos tała.  W e d łu g  drugiej  poprawki  w miejsce s łów j,0^ '  
wale le  k r a ju ” stać ma „mieszkańcy o jczyzny .” Wniosku jący u s p r a ­
wiedliwia tę poprawkę względem żydów,  k tó rzy  wyrażeniem ,,0^ '  
watele k r a ju ” byliby wykluczeni .

Deak oświadcza,  iż pod wyrażeniem „obywatele  k ra j u ” rozu­
mieją się wszyscy mieszkańcy,  n zatem i żydzi ,  s łowo zaś bez róż­
nicy wyznania,  odnosi  się i do wyznania  mojżeszowego.  Unikano 
s łowa  „E m an cy p a c j a" ,  ponieważ nie idzie o uwolnienie niewol"1'  
ków,  lecz o rozciągnicnie praw po l i tycznych ,  na t j c h ,  co dotą(* 
byli wykluczeni ,  Popra wka  cofnięta została.  Ustępy 36.  do 39. p r ze ­
j ę to bez  rozpraw7. Do ustępu 40.  I lodosin p roponował  poprawkę 
w duchu Rumunów.  Do us tępu 41.  Doboczki  p roponował  poprawkę



Względem ost rze jszego oznaczenia kwestyi  integralności .  Obadwa  
Jednak ostępy p rzy ję to  bez odmiany.  Do ustępu 46.  Csanady  wy-  
sJ?pi} z poprawka względem zmniejszenia podatków,  zniesienia exe-  
kueyi podatkowej  i uciążliwej rekrnlaeyi .  P opr aw ka  ta odrzucona 
Posiała. Następnie odczytano pozostate ustępy i przy ję to  bez roz 
P*'aw. Ju i r o  adres  powtórnie odczytany być ma i nastąpi  pos tano­
wienie względem doręczenia adresu.

Na posiedzeniu sejmu kroaekiego z dn,  23.  lutego p rezes  S u ­
r f i e  oświadczył ,  iż r ep rezentanc i  Pogran icza w s k u t e k  najwyższego 
r °zkazu udali sie do domów. P a r ag ra f  I. r egulaminu wyborczego,  
Według którego ze wszys tkich siedmiu komitatów Kroaeyi  i S ła ­
wonii wysełani  być maję 40 rep rezentantów,  cd rzncouy  zos tał .

H  SOS?.  P T

SsCrŚiKi , 2 2 . lutego.  (O sta tn ie  posiedzenie sejmu prn- 
ikieyo. —  Obawy z powodu dalszego postępoicania rzą d u .)  Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych mini st rowie nie byli 
"becni. P reze s  odczy ta ł  znane pismo ministra stanu,  odnosi ł  sie do 
izby co do sposobu pos tępowania  w obec pisma tego  wyraża jąc  
°Sobiste zdanie swoje,  iż lir. I t ismark według ar t .  81.  us t awy  za ­
sadniczej nie miał  p rawa wystosować  do izby pisma takiego.  Dep, 
*loverbek wniósł  p rzejście do porządku  dziennego.  Dep. W a g n e r  
Protestował  p rzeciwko matcryalncniu za ła twien iu  tego przedmiotu,  
gdy z, nie stoi on na porządku  dziennym. P re zes  Grabów oświadcza,  iż 
Wniosek Howcrbckn  odnosi się do formalnego t r ak t owan ia  przedmiotu,  
^ep.  Seh wcn i i  mówi,  iż pismo nie j e s t  p ropozycyą rządową ,  wy­
dane bowiem zos tało bez upoważnienia królewsk iego,  nie kwali i i-  
"ojc się za tem do powzięcia uchwały .  P re ze s  powinien z łożyć 
P’smo po proslu ad acta.  Zgadza  się na 1o dep. W a gn er ,  jeżel i  
"n iosek odnosi sie tylko do t r ak to wan ia  in fonnal i .  Po dłuższej  
Rozprawie wniosek Hoverbeka p rzy ję ty  został .  P rzec iwko  niemu 
"utowali  większa część konse rwatys tów,  ki lku katol ików,  Hommsen,  
'*ueist i Kanegiescr .

O godzinie  kw adr ans  na czw ar t ą  prezes r ady mini st rów hr.  
^ i smark dał  wiadomość o rozkazie  k ró lewsk im,  wed ług  którego 
(|bie izby sejmowe ju t r o  zamknię te  być mają i odroczone do końca 
°becncj kadencyi .

Re icl ienspergcr  wniósł  wystosowanie ad r es u ;  wniosek ten 
°drzueonv został .  W  rozprawie  wzięli  udział  G n e i s t ,  'Waldek,  
Wagner ,  T w es te n  i Re icheusperge r .  Po skończonych rozpraw ac h  
Prezes r edy  mini s t rów odczy ta ł  rozka z  k ró lewski  względem zam­
knięcia sejmu.

Prezes  G rab ów  w y rz ek ł :  widzę z rozporządzen ia ,  iż aż do 
końca kadencyi  posiedzenia już mieć nie mamy;  zamkniemy pos ie ­
dzenie z nadzieją,  iż lud p ruski  stać będzie za swymi deputown- 
"cmi i j a k  dotąd konstytucyi  święcie dot rzyma.  Zamykam posiedzę* 
nie okr zyk ie m:  niech żyje K ró l !

Deputowani  opuszczają sale w wielkiem wzburzeniu,  zamknię ­
t e  bowiem sejmu p rzysz ło zupełnie  nie spodziewane.

T ak  wiec zamknię ty  zos tał  sejm pruski ,  zanim przystąp ić  mógł  do 
°brad nad najwnżniejszemi p rzedmiotami  mntcrynlnemi,  k tó re  mu z ł o ­
c i e  zos ta ły ,  nad budże tem i p ropozycyą względem marynark i .  
Udania wsze lako,  jakie p r zeważa ły  w komisyach,  mogą być u w a ­
ż n e  j ako oznak usposobienia,  jakiem cały sejm był  prze ję ty.  N o- 

p ruska  G azeta  zamieści ła  ar tykuł ,  k tó ry wywołać  może nie­
jako obawy,  co <1 o nas tępnych k roków rządu.  Organ inspi rowany 
»i ów i :

„Znany  a r tyku ł  84.  konstytucyi ,  o którym w ostatnich dniach 
Wiele mówiono,  zapewnia  cz łonkom sejmu bezkarność  za glosowanie 
1 *a zdanie wyrzeczone .  Czy występywanie z wnioskami t r eśc i  
zbrodniczej należy do g łosowania  i do wyjawienia zdań,  lub też  
Czy t akowe a r tykułem 84. nie jest wcale p o k r y te ?  W obec odwo- 
i.v'vat)ia się izby depu towanych do p raw swoich i do konstytucyi ,  
b"’estya ta zasługuje na bl iższą rozwagę .  Kwes tya  ta ważna jest 
zwlaszeza względem ur zę dn i ków ,  k tó rzy  złożyli  Królowi  osobną 
Przysięgę, wiernośc i ,  gdyby się ośmielili wys tępywnć i wnieść do 
'zby z podpisem swoim wnioski  t r eści  zd ra dą  g łówn ą  nacechowa-  
nci'  Zdaniem naszym wniosek j e s t  czynem, nie zdan iem.“

o n rz . g r . u. » ą  o bw in ien i o 5 K radzieży , B rse s iu c h a n o  20 św iad k ó w . S k a z a n i 
zosfali S z e lą ż e k  i D o b itijak  zg o d n ie  z w n io sk ie m  p rc ik u ra to ry i k a ż d y  na 10 la t  
c iężk ieg o  w ię z ie n ia , K urasie na  8 la t. K o w alsk i i H a a r s ia rk  k a żd y  po 7  la l, 
T yniko S zp au o w sh i na ń la t, d o łó w  t a  na  6 m iesięcy , P io t r  S zp a k o w sk i na  4 
m ies iąc e , W a w ru n e k  na 3 i O rło w sk i i.-a 1 m ie s ią c , S z e lą ż e k , W a w ru n e k , H o- 
lów ka, P io tr  S z p a k ..w a s i i O rło w sk i p rz y ję l i  w y ro k , inni za p o w ie d z ie li r e k u rs .

(R o z p ra w y  o s ta te c z n e  w  lw ow sk im  e. K. są d z ie  k ra jo w y m  w  eiag u  b ie ­
żące g o  ty g o d n ia  odbyć s ie  m a ją c e :  D n. 2ó. li. m. Iw a n  D o b o s z ,  ciężkie 
o b ra ż e n ie  c ia ła ;  M arya U r  e n r, s t, u ii 1, z a b ó js tw o ; N a s ik a  T  y m c z y s z y n  
i spó lm cy , k r a d z ie ż ;  Iw an  Z a >  d a,*“ lir  d i ie ż ,  27. b. in. J o s s e l  C y -
p r e s s e n b a u m ,  lich w a ; M arya S m o l i ń s k a ,  k r a d z ie ż ;  C a p  Jo sa  v. 
B a r a n ,  k r a d z ie ż ;  T y r y o n  ja r . i s ;.ó to :cy , k r a d z ie ż .  D n . 2 8 . b. m. M a jer 
l le ra c h  F u l i m u n r . ,  k ra d z ie ż  ; P r  y c h n i t k o I lry ń , k ra d z ie ż  ; P  o s a m e n t 
I z : ; t ,  l ic h w a ; F r i o d n i a a n  E lia s z , l ic h w a ; B o r e k  W o jc iech  i sp ó ln icy . 
k ra d z ie ż .

i i  i \ s  I t
(R o z p ra w y  o s ta te c z n e  w  lw o w sk im  c. k . sądzie  k ra jo w y m ). K r a d z i e ż .  

V  20 ., 2 3 ,, £ 2 . i 2 3 . b . m. s ta w a li p rz e d  sądem  (p re z y d  ra d z c a  sąd u  k ra j .  
Ć- D z ie rż y ń sk i, o sk a rż y c ie l z a s lę p e a  p ro k . p a ń s lw a  p- P ia se c k i ,  ob ro ń cy  pp. 
ailvvokaci k ra jo w i D r. llo e n ig sm a n n , D r. R sp p a p o r t, D r. R o iń sk i i D r. G o lllieb )  

l(irOnim S z e l ą ż e k ,  m yln ie  M arcin  W ysocU i k ra w ie c  z  M ie lczye , 45  la t  
s ta n u  w o ln eg o , o b rz . r z ,  k a t. ju ż  k ilk a  ra z y  k a ra n y  za k r a d z ie ż ;  J a n  

'  0 w a  1 8 U i , m yln ie  K aro l S z p o n a ! :  v.  B a  b i a k  v.  B a b i ń s k i  ze L w o w a, 
*■ sta n u  w o ln eg o , o b rz . r z .  ka t., k ilk a  ra z y  k a ra n y  za  k r a d z ie ż ;  T e o d o r  

° b i n j a k  m ylnie  B a b i n j a k  z J a śn ie , 48 1., o b rz . g r .  k a t .  s ta n u  w o lnego ,
1 "a razy  k a ra n y  za k ra d z ie ż  ; Ty inko S z p a k o w s k i  z p rzydom kiem  M u c h  a, 
a b) s ta n u  w oln., o b rz . g r .  U., ju ż  k a ra n y  za  k r a d z ie ż ;  A ro n  H a r s  t a r l e ,
2 Ink  ary, ; I, or nlni k z  G ró d k a , 35 1., o jc iec  1 d z ieck a , iz r a e l i ta ,  F edko  K u - 
a s z ,  w ła śc ic ie l re a ln o śc i z N ow ego  S io ła , o b rz , g r .  k , ,  w d o w iec  32 ł-, k ilk a

tu zy k a ra n y  za  k ra d z ie ż ;  S te fan  W a w r u n e k ,  w ła ś c ic ie l re a ln o śc i z N ad y ­
m i  ob rz . g r .  k . ,  w do w iec , 3G 1., k ilk a  ra z y  k a ra n y  za  k r a d z ie ż ;  M ikołaj 

0 ł  ó w k  a z Ż ó llan ie , w ła ś c ic ie l re a ln o śc i, 38  I., o jc iec  fi d z ie c i , m ający  z łe  
"'■adectwo m o ra ln o ś c i;  P io tr  S z p a k o w s k i  z l i re b e n ic , o b r, g r .  U., 17 la t 

6^anu w olnego, p a ro b e k ; B a zy li O r ł o w s k i  z H reb en ic , 18  1 , s ta n u  w olnego

O r t e t a U  p o c z t a .
*

P e s z t ,  24.  lutego.  Korespondencya z Bady  w dziennika 
Idoktan . przepowiada  tui najbl iższy peryod j e szcze j edno s tadyum 
uk ła dó w ;  mery toryczna odpowiedź na adres  beuziTt. zawar ta  w k r ó ­
lewskim reskrypcie,  k tó rym o twar te  zos taną obrad ; ’ ku rozwiaziiniu.  
P rzy  przyjęciu adresu mają Nnjjaś.  Państwo powróci: ,  do Wiednia ,  
i j e s t  nadzieja,  ze po V\ ielkanoey odwiedzi  znowu familia cesa r ska  
s tol icę Wę gie r .

P a r y ż ,  24.  lutego.  Monitor donosi,  że nas tępca t r onu  z o ­
s t a ł  mianowany honorowym prezydentem wystawy.  Minister  s tanu 
będzie pełnił  lunkcye p rezydenta .  W e d łu g  doniesień z Sy ry i  sp o­
kój zos tał  już  przywrócony.

P a r y ż ,  24.  lutego.  L i s ty  z R z y m u  z 2 J. b. m. donoszą 
o okólniku ka rdyna ła  Antonel lego,  k ld r y  nakazuje ws t rzym ać  t r a u -  
spor l a  ochotników,  ponieważ armia papieska j e s t  j uż  kompletna.

L o n d y n ,  24. lutego.  W  izbie niższej  p rze ds taw i ł  Luboń-  
che re  niedosta teczność angielskich us taw o neut ra lności  w  obec z a ­
granicy.  P r o k u r a to r  pańs twa  oznajmił ,  że  r ząd  p rzed łoży ł  S tanom 
z jednoczonym obszerne propozycyc  ku ulepszeniu tych ustaw.  W a t -  
hin obwiniał  rząd unii, że zachęca Fenyan.  Glads tone odpowiedział ,  
że r ząd unii nie mógł  dotąd wystąpić sądownie,  i Anglia nie myśli 
przeto czynie mu z tego powodu żadnych  p rzeds tawień,

F l o r e n  c y n ,  24.  lutego.  Na  wczora jszym posiedzeniu izby 
w zyw ał  R a ta zzi  min i s t e r s t wo ,  ażeby nicobstawalo p r zy  kwestyi  
zaufania,  ale minister  s tanu nieehciał  odstąpić od tego.

B e r n a ,  24.  lutego.  Zgromadzen ie  f ederacyjne zostało  dziś 
zamknięte.

B u k a r e s z t ,  24. lutego.  Zg romadzen ie  p raw od aw cze  obrało 
wczora j  i ogłosi ło hrab iego Flaudryi ,  Księcia Fi l ipa b ra ta  Kró la  
belgi jskiego Księciem Rumunii .  Wieczorem była wielka i lumiuacya.  
Mi asto spokojne.

Z  S i n g a p u r y  donoszą,  Ze na dniu 7. s tycznia uma r ł  drugi  
Kró l  Sinmu.

D ziś  (p rzeds t .  niem.)  V « i I « h e » s t r a u s s K, komedya w 1
a kc ie ;  „ E d g e s i s i n a i ,  ode r  &a©4t s e i  S fauBt i  d e p  T i s e h  
i s t  g ’e d e e k i “ ,  komedya w 1 a k c ie ;  „ g a l o m  h ° i t ; e e l b e r »  
f j ę e r ‘% opere tka w 1 akcie.  lł . Marya Orerni. z T ry e s t u  
jako gość.

/)  z iś  w sali r a tuszowej  „ B 4 © ; s e e v i “  pana Wilhelma C zerwiń­
skiego  na f o r t e p i a n i e .

L w ó w ,  26. lutego.
Dla uzupełnienia naszej kroniki  teat r alnej  musimy zapisać'  

z przeszłego tygodnia dwa je szcze  p rzedstawienia .
W pią tek 23. b. ni. był  benefis panny W encldw nej i dz ięku ­

jemy jej  szcze rze ,  że zapozna ła  nas z wyborną  komedya jednego 
z p ie rwszych  komedyop isn rzów francuzkieh.  „Opinia pub l i czna11 
(właśc iwy  ty tu ł  f raucuzki  j e s t :  L e s  effrontes  —  „Bez cz e ln i " )
komedya w 5 aktach  pana Augier,  maluje prze wybornie dzisiejsze 
szumowiny społeczeńs twa  francuzkiego,  k tórego ogniskiem życia  
j e s t  gi e łda  a bożyszczem pieniądz nabyty za jukąbądź cenę.  Kto 
zna proces bank ie ra  Miresa,  tak g łośny  p rzed dwoma laty,  może 
mniejwiecej  wyobraz ić  sobi-  t r e ść  tej  koniedyi,  osnutej pa najwię­
kszej  części  na tym wypadku.  A uto r  wyprowadza tu na scenę kil­
ku szalbierzy g ie łdowych,  igrających z opinią publiczną i oddaje 
w końcu ieli polepieniem hołd tej n i e u b ł a g a n e j  władczyni  spo łe ­
czeństwa,  przed k tó r ą  ko rz ą  sie dziś nawet mocar ze  świata.  P r z y ­
leli) układ koniedyi  j e s t  t ak  z ręczny ,  ze u t r zymuje  in teres  widza 
w całej  sile az do samego końca.  G r a  a r ty s t ów  była ze wszechmia r  
udatna,  przedstawien ie  bardzo staranne,  l miło nam s twie rdzić ,  że 
publ iczność wychodzi ła  tego wieczora z t ea t ru  najzupełnie j  z a ­
dowolona.

Wczora j ,  to jest  w niedzielę 25.  b. m. miano g r a ć  „Żyd a  
wiecznego" i zapowiedziauy byt piąty występ gośc inny p. K ró li­
kowskiego  w roli „ l lod ina" ,  ale w sam dzień r ep r s ze n ta cy i  musiała 
dla słabości  panny Wencłownej  nastąpić zmiana programu,  i o de ­
g rano  natomiast  dwie koijfcdye: „Matka na  balu a córka  w domu," 
iekki  u t w ór  fraucuzki  w  dwóch ak tach,  k tórego  osnowę zd ra dza  już  
sam tytuł ,  i „D ok to r  Robin" ,  bardzo  piękny obraz  dramatyczny
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w j ednym akcie,  w  k tó rego  roli  t ytułowej występował  po raz  os ta tni  
p.  J .  K rólikow ski. ( G a r r i c k ) .  Publ iczność,  j akk o lwiek  zawiedziona 
w w o j e m  ocz ek iwa n iu ,  zebra ła  się mimo to bardzo t łumnie i za ­
chwycona do najwyższego stopnia gra wielkiego a r tys t y  w y ra ża ła  
co chwila swoje uwielbienie,  a w końcu wzmógł  się entuzyazm do 
tego stopnia,  że zadano powszechnie od a r tys t y  uwieńczonego k w i a ­
tami,  ażeby dłużej  j e szcze  pozos tał  w gościnie  u nas,  co też p r z y ­
r z e k ł  p. J .  Król ikowsk i z wyrazem na j g łę bs zeg o  wzruszenia .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2tt. i  2 3 . lutego 1 866 .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  24  lu tego .

H o te l G e o rg e : P P - B r. R n s s  A rn o ld , z  B o n io w ic . —  D y lew sk i M ar , 
z  R o lo w a .

H o te l a n g i e l s k i :  M ro zo w ieck i J u s ty n , z B e d n a ró w k i.
H ote l k r a k o w s k i :  B a ra n o w sk i K a z ,, z K ra k o w a .

D n ia  2 5 . lu teg o .
H o te l G e o rg e :  PP . H r. R o m e r I V la d . , z O s ie k a . —  K ę sz y e k i Jó z e f ’ 

z  D z w i n i a c z k i .  — S zy m an o w sk i F ra n c ., z B a b in a ,
H o te l e u ro p e jsk i:  K irc h m a je r  J u t ,  z K ra k o w a . —  P io t ro w s k i  Adolf, 

z  W a r s z a w y .  — T e o d o ro w ic z  K aj., z M ich a lcza .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  24 lu tego.

P P . T om ac Józef, e. k . je n e ra ł-m a jo r ,  do C z e rn io w ie c . — D ąb sk i Józef, 
do R u d n a . —  G n o iń sk i A lex ., do D o ln icz . —  L is o w ie c k i A n t., do N ig ło w ic . — 
O s tro w sk i Jó z e f, do D u n in o w a. —  W ik to r  T a d .,  do W ied n ia .

D n ia  2 5 . la te g o .
P P  U r . K om orow ski W ła d ., do D z ie w ie tu ik . —  B r . R n s s  A rn o ld , do 

B o n io w ie . —  C ybulsk i H en ., do W a rsz a w y . — G o s ty ń sk i A dam , do P o d szu m - 
la n ie c . —  H o h tn d o r f  E d w in , do B y szo w a. — K o m arn ick i Ja n , do M a g ie ro w a  —  
M y s ło w sk i A n t., do K o ro p ca . — O b e r ty ń sk i L e o p ., do S tro n ib a b . —  P rz y b o -  
r o w s k i  T a d ., do M e len io w a. —  L ip iń s k i  G u s t., do U rlo w a . —  N o w ack i K az ., 
do T e jsa ro w a .

P o ra

i5a r 01n o tr  
w  m ie rz e  

parys. sp ro ­
wadzony do 

0“ Reaum.

S to p ień
•iep ta

w ed ług
R eaura.

S ta n  po- 
w ie trz ą  1 
w ilg o ­
tnego

K/stTŁin*-- i 

w ia tru

s iła S lan

atm osfery

; .  go d . z r a n a i  325 62 -  9 6 80 .0 po łudn iow y sł. pochm urno

2 §Lod. p e  po ł. 324.98 -  3 8 87  9 11 r> r
lO .g o d .w iccz . 325.48 — 1 .6 89 .5 zach o d n i n

7. g o d . z ra n a 325.88 —  4 .4 87.2 po łudn iow y sł. pochm urno
2. god . po poł. 325 65 -ł- 0 8 8A 9 n » n
tO .g o d .w iecz . 3 2 5 .9 2 —  4.0 93 .5

-
łl pogoda

D n ia  24  lu teg o  1806 ro k u  w y c ią g n ię to  iv c , k . a r z ę d z ie  lo te ry jn y m  
lw o w sk im  n a s tę p u ją c y c h  p ię ć  l i c z b :

‘ i * .  6 5 .  5 5 .  I .  2 6 .
P rz y s z łe  c ią g n ie n ia  n a s tą p ią  d n ia  10. i 21 . m a rc a  18G6 r .

u r s

D nia 24 lu teg o

D ukat h o le n d e rsk i  . . . . .
D u k a t c e o a rs lu  . . . . . .
P d łim p e ry a ł z ł .  ro sy jsk i  . .
R u b e l s re b rn y  r o s y j s k i ..............................

„  p a p ie ro w y  r o s y j s k i .........................
T a la r  p ru s k i  . . . . . .
P o lsk i k u ra n t  i p ięciozł* id* us 
G a a c y j. lis ty  z a s ta w n e  w . a . i 1U0 zł.

„ „ „ *-'» k.
Ł a l ic y js iT : o b lig aey e  in d a m n iz a c y js  f < 
5 %  P o z y c z k a  n a ro d o w a  . . . |  
A k e y e g a l. koi. ie l a z .  Kar-.;:. Lufcs.-ika/

L w o w s k i.

iii, a u s tr .

k\
c z
f?Ó»V

gotów ką |  tow u ren '

j L .....L c . __ zt.
4 82  ’ 4 88
4 84 4 90
8 48 8 59
1 55 1 58
1 29 1 30
1 51 * 53

— 1 — -- —-
62  ! 02 £2 82
64  | 94 6  i 59
65 67 66 47
64  - 50 1.5 22

153 | 17 155 50

egralW any kurs wiedeński.
D nia 2 4 . lu teg o .

5%  M e t a l i k i ....................
ćs% p o ży czk a  n a ro d o w a  
L osy  z 1860 ro k u  .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń s k ie j  

„  „ k red y to w eg o  . ,
L o n d y n , 10 fu n tó w  sz te H in g ó w  
S re b ro  . . . .
D u k a t p o jed y n czy  . .

z ł r .

61 80

64 50
80 05

738 —-
143 80
102 40
102

4 c7

Rurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dni 23 . lu tego

1 . D ług publiczny.
A . P a ń ••• l vs a.

W  a u s t r .  w a l. po a%

(Za
p ień .

57 .3 5

00 z ł . )  
to w ar. 

5 8 .—
„ h klipttUtP-A

z w ro tn y  po 5 /V 99.25 99 35
Z p o ż y c z k i ńar< ,d. Z j.TOC

od s ty c z n ia  do ip :a U.0 5 % 6 4  85 6 5 —
od k w ie t. do iżd • P  5% 6 4  85 6 5 .—

T o ży czk a  w  s i  ei : >e z 1864
ro k u  z w ro tn a w ? 5 la tach 6 8 .5 0 6 9  —

Z  r .  1851 s e r . l i . p« 5% _  .— — —
M e ta lik i po 5% 61 85 6 1 .96
M e ta lik i z p ro c . o«! m aja do

iis to p o : .. po 5 % ’ 61 .90 6 2 . -
d tte .  po i 1/® 5 4 .6 0 5 6 —
d t t r .  „ 4% 49  — 5 '. .—
d tto . „ 3% . 3 6 .5 0 3 7 —
d tio . „ 2 */j V/ 3 0 — 32 —
d t 0 . „ 1 % . . . / 1 2 2 0 1 2 ,30

P r z e z ,  do w yi A r . 18:50
c a łe  lo sy  . . , , 47 .25 147.75

P r z e z ,  do w yl. ?j r .
p ią ta  c z ę ść  losów  . . , 4 7 . - 147 50

P r z e z ,  do w yl. r, r 18;> \ 77. 77 50
P r z e z ,  do w y l. K '> 1 8 0 1 )

po i OOzł. . . . 80.6.1 8 0 .76
P r z e z .  i‘o w yl. r . ^ 6 t)

po 100  z ł .  . r  . - 8 9 . 8 9 .3 0
P o ży czk a  z r. 1864 (z  p r e ­

m ią )  po 100 t - j r . • . . 7 5 .8 0 76.
R e n ty  Como po .  fi 116*. 1 6 .— 1 6 ,60

W y lo s . o b i. dav u .
{ O l i % 5 6 — 5 8 —

d łu g u  pańs*. i

‘ „ 4%
,64 .50  
4 8 ,6 0

6 6 . —
4 9.

- 3 ' „ J ,4 2 .5 0 4 3  -
P rz e z ,  do lo s . 0 * *-&% — — — —

d a w . d łu g u  p; .:. 
% p ro c . w ..:

bi. ■ a y 2% 5 3 —  
s  2*/4 % 4 8 —

55 — 
4 9 —

, i  76 4 3 - 43.50
„38- 3 9 —

d tto . z p rocei oS> — .— —  —

,.a g ra n ic ; V —  •—
------ --------- —  . —

11. K ra  j ó... 
Niższej Auwtryi 
W y ż . A 'S ‘ . . , 
S a lc b u rg  
C z ech  .
M o raw ii 

".laska 
fctyryi . . 
T y ro lu

k o r  c i i n y t l i .  
81.—

. 8 1 __
8 4 —  
8 3 —  
80—  
8 7 —  
84  —

6 2 —
8 2 —
8 5 —  
6 4 —  
81 — 
88 —
8 6 —

r, o— p- c  
. &-C -i It,)r® O d

p ie n . ta w a r . 
I a r . ,  K ra in y  i W y b . 84.-— 68 .— 
W ę g ie r  6 7  25  67 .80
R a n a tu  T em . . 65  6 0  65 76
K ro a c y i i  S ła w o n ii  6 9 .— 7 0 .—
S a l i c y l ....................  6 5 .5 0  66.75
S ie d m io g ro d u  . . 6 2 .6 0  63  —
B u k o w in a  . . 6 5 .53  6 6 —

§' k la u z u lą  w y lo s. w  r .  1867 6 5 .— 6 5 .50
B a n a t T e m e sz .........................  6 4 .2 5  64 .75
L em b. w en . p o ż . z r .  1850 8 5 .—  8 7 .—

UJag 'T yrolu (

D ług G a Jc h u rg a /

D ług K ra in y  j
2 ,  S t a n  o i i l lg .  d o m c s ty k a ln .

po 5 %
51 4 %
W 3 % %
55 3 %
S) 2 % %
9) 2 %
n 1 % %

Po 3%
* 2%% 
„ 2%%

z a  100 
100 
100 
100 
100

zł. . 22.50 
, 18—  
, 16.50 
. 14—  
. 12.50

23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

3 . A kcye.
(B a sz tu k ę .)

B an k u  n a ro d o w eg o  . . . 7 4 1 —  7 4 2 —  
f i t j .. k r e d .  d la  h an d lu  po
200  z ł .  w . a ........................145 .40  145  60

N iż .- a u s t r .  tow . eekom t.
po 5 0 0  z ł .........................   . 5 8 3 —  5 8 5 —

B an k u  a n g lo -a u s try a c k ie g o  
i.a  2 6 0  z ł r .  (20  t t .  s t e r . )
z w p ła tą  30%  . . . .  7 1 .50  7 2 ,__

Półn . k o l. po 1000 z ł. In. k . 1560,— 1562 —  
T o w . k s l e i  ż e l. p a ń s tw a  po 

200 z ł .  n .. k . czy li 500  f r . 165.70 165.80 
r o łu d .  k o le i  p a ń s t.,  iom h. 

w en . i c e n ira L -w ło s k ie j  
k o le i ż e l .  po 200 z ł. w . a. 
czy li 5 0 0  f r .  z w p ła tą
180 z ł ........................... . .1 6 2 .5 0  163 —

R o i. C e s . E lż b ie ty  pcgG O zł.
m on. k o n w ................. 118,50 1 1 9 __

K ol. K a r . L u d . p 0 gOOzł.
m en . k o n w ....................... ......  156.20 156.40

L w o w sk c -c z e rn ic w . ko le j
po 200 z l . w . a. w  s r e b r z e
(2 0  f. s .)  z w p ła tą  3 5 %  • 7 6 —  7 7 —  

O p rz y w łl. c z e s k a  k o le j z a ­
ch o d n ia  po 200 z ł .  w .a .  142,50 143—  

P o łu d . -  p ó łn . - n iem . k o le i 
kom . po 200 z ł .  m . k . . l o s  75  109 .25

K olei C isy po 20i iz ł .m .k .
po  140 z ł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 . _  347__

Kol. P re s - ,b . T y rn . I. em is.
;;o 206 z ł. nj. k . . • . _____________

1 en . to w a r
d tio  II . em is. po SSOOzł.m.k. — .—
K olej B n s te h ra d /.k a  po
500 z ł. m. k ......................... 6 7 0 .— 680  —

K olej A u sa ig . -  G iepl. po
200 z ł m. k .........................

Kol. B e m . i ic s s . z  p ie rw ­
sz e ń stw e m  po 29® zł.
m on. k o n w ...........................

K ol. G ra c . -  K ćil. i T o w .
g ó m . po 200 z ł. w . a. .

A u s tr .  to w a rz . żeg l. p a r . 
po 500  z ł. m. k . . . .  4 5 7 —

L loy d a  w  T ry e s c ie  po
500 z ł. m. k ....................... 213 —

T o w . m łyna p a r . w  W ie d . 
po 5 0 0 z ł. w . a. . . — . —

P o w sz . air.ptr. T o w . gaz . 
po 800 z}, w . a. . . .  2 5 9 —

M ostu  łań o . w  P e s z c ie  po 
500 z ł. ni. k .......................  — . —

2 3 9 —  2 6 0 —

123—  125

4 5 9 —  

2 1 5 —  

3 7 5 —  

2 5 4 —

- 360. -

4. L isty  zastaw ne.
( z a  100  z ł . )

R-.uk i 5 it-2 .z r. 1 8 5 7 p o 5 % --------— —
n aró d  |  W - p l 8 5 7 PftŁ ^  104.50 104.75 

, '  |  p i’z e z n a e z o n e  do 
w  n"  ' l l o a .  po 5%  . . HI.21) 91 .40

B a n k a  ^ n a  12  m. 5 %  . — . — — —
n aró d . < p r z e s n .  do loso-
w w . a , ( w a n ia  po 5%  . . 8 7 ___87
G ai. T o w . k re d . w  w . a.
po 4 % ................................  6 2 —  63

W  ę g ie r . T o w a r , z iem sk ie  
po 5 % ...................................7 4 —  74

5. O bligacye z praw em  
pierw szeństw a.

K alej E lż b ie ty  po 5 %  zs
100 z ł . m . k .....................
d e lto  defto  w er n i .  u p r  
za  100  z ł .  w . a . . . .

E m is . z  r .  1868 za  100 z ł.
w a ł. a i i s t ..............................

T o w . a u s tr .  k o l. p a ń s tw a
pa 500 f r .............................

K ol. L o inb . w e n . po 5C0 fr .
K ol, pó łn . po 160 z ł. m . k.
K ol. pó łn . po 100 s ł .  w . a. ... .
K ol. G ło g r. po 100  z ł . m, k. 77.75 
U p rzy w . c z e s k a  k o l. z a c h . 

p c  300 z ł. w . a . (w  s r e -
is rze )  za  100  z ł ....................

P o łu d . p ó łn . k o le j kom . po
5 % z a  100  z ł ......................

K olej g a l. K a ro la  L u d w ik a  
po 3 0 0 z l. w . a. (w  s r e b rz e )  
no 5 %  za  1(H( .-A. . . .

S 6 .50

7 7 —

69.75

.51)

75

9 7 —

7 8 .—

70 .2 5

102 50 103, 
60 50  91 
8 6 —  87. 
8 3 —  84 

78, 25

80.75

7 6 —

81.25

7 7 —

T ow . żeg . p a r .  n a  Dur., 
z a  100  z ł. 111. !■'.. . , . . 

L lo y d a  za  100 z ł. . .

G. Losy.
I r.s t. k r e d .  d la  Handlu po

100 z ł .  w . a .........................
T o w . żeg . p a r . n . D un. -B' 

100 z ł. m. k. . . .
?vż . T ry e .p o  10® z ł. m. k. 
<, H po 60 z ł. 111. k, 

P o ż y c z , m ias ta  B udy po
40 z ł. w . a ............................

E s te rh a z e g o  po 40 z ł. 111. k.
S alm a „ 4® „ ,,
P altiego  40 „
C lareg o  „ 40 „ „
S t. G en o is  „ 40 „ „
W in d is c h g ra lz a  20 z ł. „ 
W a ld s te jn a  £0 „
K e g le v ic h l 10  „
F u n d acy a  s z p it. A rcy k się -  

c ia  R u d o l f a .........................

p ien . towa>’«

89 .6 0  90-r’!l 
87 50  8 S .$9
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